
řia zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wsiystkie komunikaty instytucji prywatnycn i sdołącznych podlegają opłacie.

Hm »sw i Mi
Przygotowania.

WARSZAWA, d. 25.3. (Tel. wł). 
Wczoraj srana wezwana telegraficz­
nie, przybył«, do Warszawy reszta 
delegacji, przyjechało też kilkunastu 
posłów.

W południe pp. Kłyszejko i Li­
sowski z Zespołu i pp. Jachiewicz 
i Szwabowicz z Bad Ludowych, udali 
się do pałacu rady ministrów i poło­
żyli swe podpijy na aacie.

PisMiiiIi silu hlsklui.
WARSZAWA, d. 25.3 (Tel. wł.). 

W Sejmie panowało od wczesnego 
łfciika niezwykłe ożywienie. Przystra­
jano gmach, kuluary drgały życiem.

Po g. 3-ej rozpoczęły się obrady 
Izby. Sala sejmowa ustrojona uro­
czyście. Z mównicy zwisa sztandar 
sejmowy, historyczna ofiara górników 
zabrskich.

Loża Naczelnika Państwa, bawią­
cego w Spalę—pusta. W loży Mar­
szałka zasiedli dostojnicy kościelni: 
ks. kardynał prymas Dalbor, ks. kar­
dynał Kakowski, ks metropolitu 
lwowski biluzewski i biskup podlaski 
ks. Przeżdz*ecki. Loża dyplomatycz­
na pusta. Loża dziennikarska gości 
bohaterów dnia — posłów wileńskich.

Zjednoczenie.
Gdy otwarto posiedzenie, na tiy- 

bunę wstąpił referent komisy konsty­
tucyjnej p. Niedziałkowski. Przypadł 
mu zarzczyt referowania h. a tory czub j 
uchwały, jako synowi ziem< wileń­
skiej—gdy inni, jak poseł ks. Macie- 
jewicz i pos. Żmitrow’3z są członka­
mi sejmu wileńskiego.

P. Niedziałkowski mówi wolno, 
donośnie, z dużym wzruszeniem. Od­
czytuje uchwały sejmu wileńskiego, 
akt z dnia 2*go marca i przedkłada 
Sejmowi do uchwalenia uchwałę ko­
misji konstytucyjnej, którą podaliśmy 
już wcześniej w „Kurjerze Płockim*.

„Przyjmując tę uchwałę—kończy 
referent—Sejm dokona przekreślenia 
ostatecznego aktów rozbioru i zjedno­
czenia wszystkich dzielnic rozdartej 
przed wieksmi Polski (Oklaski). 
Wszyscy witamy ziemię Wileńską, 
Wracającą do Rzeczypospolitej szcze­
rym sercem i z otwarty i ramionami! 
(Huczne oklaski)

Z kolei zabiera głos do umoty­
wowania rezolucji p. Skulski, który 
w paru słowach uzasadnia rezolucję:

Gdy skończył, p. Marszałek cznaj- 
^la, t- do rezolucji tej poseł Witos 
dołącza poprawkę: „...i z interesami 
RzeciiyDosnulitej’*.

P. Skulski podnosi się ze swego 
miejsca, aby zaznaczyć, iż stronnic­
zą, które zgłosiły na komisji rezo- 
ücÎÇî godzą się na poprawkę.

1 Tczucie ulgi ca sali : iednomyśl- 
ność osiągnięta!..

Tymczasem p. marszałek oznajmia, 
Ł pojawił się w ciosek » głosowanie 

bad uchwałami bez dyskusji. Cała 
fzba wniosek ten popiera. Uchwalo­
ny. W tejże samej chwil: k imunista 
^ńcucki, skierowuje się ku wyjściu. 
. z nim opuszczają salę żydzi 
! niemcy. Na sali z żydów pozosta- 

jedynie: Weinrieher i Thon, 
* « r.iemców, redaktor Fliese. God- 
06 zapamiętania.

Głosowanie. Sekretarz Soityk od­
pytuje jeszcze raz tekst uchwal. Ca­

ła sala wstaje. Jedynie Friese siedzi. 
Po chwili wychodzi. Sekretarz Soł- 
tyk odczytuje tekst rezolucji. Po- 
wstaje ' cała Izba. Oznaimieniu przez 
p. Marszalka jednomyślnego rezulta­
tu głosowania, towarzyszy burza 
oklasków.

Teraz p. Marszałek wzywa sekre­
tarzy, aby zaprosili posłów Ziemi 
Wileńskiej na salę. Ku wyjściu zmie­
rzają pp. Harasz, Waszkiewicz, Soł- 
tyk i inni. Chwila oczekiwania. Drzwi 
do sali na ścieżaj otwarte. Już 
wchodzą.

Nasamprzód sekretarze sejmowi 
i urzędnicy kaucelarji: za nimi po­
słowie wileńscy. Na przedzie człon­
kowie delegacji: Zaleski i Jackie­
wicz, niosą sztandar Sejmu wileń­
skiego; z długiego drzewca spływa 
ciemno bordowy aztnndar, na którym 
chybooe srebrzysty, o czarnych pa­
zurach orzeł. Idą środkiem Izby. Na 
podwyższeniu, tuż przy ławach pod­
sekretarzy stanu, zatrzymują się cho­
rążowie.

Huragan oklasków.
— Witamy! Witamy!
Grzmią prawa. Radość zalewa du­

sze wszystkich. W tej chwili doko­
nywa się mistyczny akt zjednoczenia, 
już na zawsze.

Na trybunie zjawia się marszałek 
Sejmu wileńskiego, . Antom Lcku- 
ciewski. Izba w sta je. Niektóra*1 po­
słowie wileńscy zajmują miejsca 
wśród swych klubów.

Marszałek Lokuciewski mówi z wi­
docznym wzruszeniem.

Przemówienie marszałka Sejmu 
Wileńskiego.

Wysoki Sejmie Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej!

Półtora wieku niewoli i ucisku, 
nie było w stanie z serc m szych 

.wyrwać miłości wspólnej Ojczyzny.
Po rozbiorach Rzeczypospolitej 

Polskiej, ludność ziemi Wileńskiej 
brała czynny udział we wszystkich 
wclkach o wolność i niepodległość 
narodu polskiego.

Gdy wreszcie wybiła godzina 
sprawiedliwości, a naród polski do 
niepodległego bytu wracał, oczy na­
sze zwróciliśmy w stronę Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, skąd jedynie 
nasze wyzwolenie przyjść mogło.

Wiedzieliśmy, że zmartwychwsta­
jąca Polska, jeżeli chci&ła być wier­
ną swemu dziejowemu posłannictwu, 
musiała się upomnieć o swych oby­
wateli nad Wiiją, którzy pomimo 
jadu niewoli i separatyzmu, wsączę- 
pianego od szeregu pokoleń, nie za­
pomnieli o węzłach jedności z Pol­
ską i pozostali wierni hasłu całkowi­
tego z nią zjednoczenia.

Pamiętamy te dn* entuzjazmu 
i radości, kiedy wojska polskie, pro­
wadzone przez Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego, przyniosły nam 
wyzwolenie z pod obcego jarzma. 
Wszystkie powodzenia i niepowo­
dzenia wojsk polskich przeżywaliśmy 
z drżeniem w sercu. Każda wieść 
z frontu ; znajdowała w nas żywy 
oddźwięk.

Nigdy do narodu litewskiego nie 
żywiliśmy nienawiści, jasnym jest dla 
nas, że republika litewska mogłr. 
powstać i utrzymać swą niepodle­
głość dzięki zwycięstwom wojska pol­
skiego na wschodzie. A jednak nie

możemy zapomnieć, że w dobie nie­
powodzeń oręża polskiego, obecna 
Litwa współdziałała z wrogami. Nie 
możemy zapomnieć również o losie 
ludności pasa neutralnego, która nie 
miała możności, jak myr wypowie­
dzeniu swej woli. Możność wypowie­
dzenia swej woli zyskaliśmy dzięki 
t zynowi syna naszej ziemi, generała 
Żeligowskiego. Czyn ten był wyra­
zem oburzenia Indu wileńskiego, któ­
remu chciano odmówić prawa do sta­
nowienia o losach Ojczyzny swe*.

Zostaliśmy powołani na mocy naj­
bardziej demokratycznej ordynacji 
wyborczej. W dniu głosowania lud­
ność tłumnie spieszyła do urn wy­
borczych, , by swe głosy oddać za 
Polską.

Sejm wileński w warunkach ni­
czym nie skrępowanej swobody orzekł 
w dniu 20 lutym r. b., że ziemia wi­
leńska stanowi bez warunków i za­
strzeżeń nierozerwalną część Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Dziś składamy przyszłość naszą 
w ręce Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Wierzymy, że jedność 
nasza z Rzeczpospolitą Polską da 
ludności ziemi Wileńskiej upragniony 
pokój, zniesie tymczasowość, utrwali 
dobrobyt ludu i przyczyni się do roz­
woju kultury i cywHízacji zachod­
niej. Jesteśmy pewni, że czynniki 
obce o ile pragną pokoju na wscho­
dzie, wolę naszą uszanują.

Z całą siłą synowskiego przywią­
zania idziemy do Polski. Na dawno 
wypróbowane drogi jedności państwo­
wej wkraczamy.

Rzeczpospolita Polska niech żyje. 
(Głosy: niech żyje, długotrwałe i burzli­
we oklaski).

Teraz nastaje moment szczyto­
wy. Zzbieru głos Marszałek Trąmp- 
czyński.

Mewa Marszałka Trąmpczynskiego.
Kiedy umierał ostatni z Jagiello­

nów, przekazał potomności wieko­
pomne słowa:

„Przeto prosimy i zaklinamy 
wszystkie stany przez Boga żywego, | 
aby, będąc obywatelami tak Korony 
Polskiej jak Księstwa Litewskiego, 
byli jednym nierozdzielnym ciałem 
na wieki.

A który zaś naród będzie ohciał 
być tej Unji nie wdzięczny i dróg do 
rozdwojenia będzie szukał, niechaj się 
boi gmewu Bożego“.

Przez pamięć wiekowej historji 
i długiej wspólnej niewoli oddawaliś­
my się nadziei, że uda się nam odno­
wić dawne węzły, mające wedle słów 
Unii w Horodle zabezpieczyć całą 
Litwę „przed wrogimi najazdami 
i zdradami Krzyżaków, czy innych 
nieprzyjaciół, którzy ziemie î’tewskie 
i Królestwo Polskie starają się zbu­
rzyć i knują ich zniszczenie**.

Przez długi czas próbowaliśmy 
budować rządowi ko w ieńskiemu złote 
mosty, nawet nieraz narażając poli­
tykę rządu polskiego na zarzut chwiej- 
ności i sprzeczności. Próżną jednak 
była nasza ustępliwość. Rządy ko­
wieńskie nie przestawały nas uważać 
za obcych, nie wahały się łączyć 
z każdym naszym wrogiem.

My, pomimo to, tych wrogich 
uczuć wobec Litwy kowieńskiej nie 
dzielimy, uznając jej zupełne prawo 
do samostanowienia o swym losie. 
Nie tracimy i dziś nadziei, że z cza­
sem znajdii-iemy tam więcej zrozumie­
nia dla konieczności dobrych stosun­
ków sąsiedzkich, opnitych na wza­
jemnym poszanowaniu praw mniej- 
szóści ncrodowych. Brawa).

Ale nie możemy w żadnym razie 
dopuścić do tego, aby pod obce pa­
nowanie dostała się ziemia rdzenrie 
polska, ziemia, która od wieków prze­
chowuje prochy pradziadów naszych. 
(Brawa).

Dla nas samych nie potrzeba by­
ło ani plebiscytów, ani innych głoso­
wań, aby wiedzieć że Ziemia Wileń­
ska jest polska. Ale wobec opinji 
świata, zasypywanej kłamstwami, ko­
niecznym było stawić ludności Wi- 
leńszczyzny jasno pytanie : Czy 
pragnie połączenia z Polską?

Odpowiadając na to zapytanie 
ludność Wileńszczyzny wybrała was, 
abyści e głos wasz wobec świata 
podnieśli i dali świadectwo prawdzie 
Wasz rozdział na przeróżne od­
cienie polityczne — rozdział skądinąd 
może niepożądany —miał tę dodatnią 
stronę, żo był jasnym i niewątpliwym 
świadectwem zupełnej wolności wa­
szych wyborów. Daliście świadect­
wo prawdzie, jednomyślnie ślubując 
wierność Rzeczypospolitej polskiej. 
Niema na świecie instancji, któraby 
miała prawo zakwestjonoweć ten 
objaw woli ludnej.i Wileńszczyzny, 
(Huragan oklaskóM Warunków nie- 
stawialiście, lącząo^si$ z wspólną Oj­
czyzną. Ale możecie być pewni, że 
nigdy władze ustawodawcze Rzeczy­
pospolitej nie narzucą wam foim ży­
ciowych niezgodnych i wolą dzielni­
cy waszej lub z jej interesem, ani 
nie będą usiłowały gwałcić praw do 
bytu odłamów innych narodowości, 
jakie zamieszkują ziemię Wileńską, 
gdyż inne postępowanie byłoby 
sprzeczne z dawną wzniosłą tradycją 
narodu polskiego.

Dzisiejsza promienna chwila, sta­
nowiąca okres waszego 100-letniego 
mgezeństwa, nie pozwala nam zapo­
mnieć cfiar, jakie dzielnica wasza 
poniosła po przez ciche męki filarec- 
klej młodzieży, przez kata Murawje- 
wa aż do najświeższego ucisku krzy­
żackiego i bolszewickiego. Przetrzy- 
liście wszystko, by dochować wier­
ności Ojczyźnie.

1 otć * —: nareszcie doczekaliście 
8 ę chwili, którą przeczuł nasz nie­
śmiertelny wieszcz w inwokacji do 
P?>uny Świętej :
Ty nas powrócisz cudem na Ojczyzny łono.

Burzliwe brawa. Przeciągają się 
one przez kilka minut.

Uroczystość skończona. Godz. 3.40,
Dalsze obrady.

Po uroczystym posiedzeniu wileń­
skim toczyły się narady sejmów o 
nad sprawami bieżącymi. Załatwio­
no sprawę pomocy rolnej w ten spo­
sób, by snma, niewyczerpana z kre­
dytu na ten cel w r. 1921, nie wię­
cej nad 500 miljonów, została wsta­
wiona do budżetu na r. 1922.

Długą dyskusję wywołała ustawa 
o nodatku cd wzbogacenia się przez 
nabycie nieruchomości i przez spłatę 
cługów hipotecznych.

Komisja zmieniła stawki procen­
towe w następujący sposób:

1) 40$ sumy wpłaconej wierzy­
telności o ile spłata nastąpiła w 1918 
roku; 2) 80$ sumy wpłaconej wie­
rzytelności o ile spłata nastąpiła 
w 1919 r.; 3) 140$ sumy stać on ej 
wierzytelności o ile spłacono w 1920 
roku.; 4) 200 względnie 250$ sumy 
spłaconej w pierwszym względzie 
drugûn półroczu 1921 i 2922 roku.

Komisja zmniejszyła również sumy 
wierzy telności, od których podwyż­
sza się podatek. O ile spłacona 
wierzytelność przenosi sumę
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75,000 m. poć alek podwyższa się o 25% 
150,000 „ „ „ 50 „
225,000 „ „ . 75,,
500000,, „ „ „ 1Oo „

Projekt ustawy poddano bardzo 
surowej krytyce z kilku stron. Szcze­
gólnie gorąco wystąpił pos. Brun, 
wykazując, iż ustawa dotknie prze-

dewszystkim ludzi, którzy w sposób 
uczciwy zarobili nieco grosza, a nie 
dotknie spekulantów. P. Steinhaus 
zażądał odesłania projektu z powro­
tem do komisji.

Dyskusji nie zakończono; będzie 
prowadzona na następnym posiedze­
niu, t. j. we wtorek.

©ilno należy do Polski.
(List z Wilna

Trzy ostatnie miesiące były okre­
sem pełnym wzruszeń dla ludności 
wileńskiej. Kraj przez długie lata 
gwałtownie Zrusyfikowany, a jednak 
ciągle pamiętający w swym odwiecz­
nym związku z Polską, nie przeżył 
razem z tą Polską wiosny odrodzenia. 
Gdy państwo Polskie już żyło pełnią 
niepodległego bytu, losy wileńszczyz- 
ny wciąż pozostawały w zawieszeniu. 
Zmieniała się władza — to bolszewic­
ka, to litewska, i niezmienne pow­
szechne dążenie do Polski było raz 
po raz wystawiane na nowe obawy 
i niepewności. I wreszcie nastał dsioń 
ziszczenia nadziei: — ludność poszła 
do urn i stwierdziła swą wolę. Od 
tego pamiętnego d. 8 stycznia 1921 
roku nikt już nie miał wątpliwości, 
że żadna zdrada, żadne sprzysiężenie 
złych sił Wilna od Polski me oddzieli.

W sejmie wileńskim, jak w każ* 
dym politycznie dojrzałym społeczeń* 
śtwie, były różne ugrupowania par“ 
tyjne, toczyła się walka nieraz ostra, 
ale się rozchodziło już tylko o kwes 
tje wewnętrzne, o formę przyłączenia 
do macierzy. Nikt nie wątpił od po­
czątku, że w zasadzie sprawa jest już 
załatwiona. „'Do tego też, pozą sfera­
mi ściśle politycznymi, szerszy ogół 
znacznie więcej się interesował stro­
ną odświętną, dekoracyjną całej spra­
wy. Mówiono i pisano o spotkaniu 
się dwuch sejmów wileńskiego i war­
szawskiego, o uroczystym posiedze­
niu. pochodzie, nabożeństwie w ka­
tedrze warszawskiej. Wszystkie te 
plany, nadzieje, były zajęte jednym 
wielkim „Te Deum laudarrus”.

Dlatego też dla wielu wydała się 
zupełnie niezrozumiałą ta zwłoka, to 
nagłe zahamowanie sprawy wileń­
skiej, ten rozkm w łonie sejmu, któ­
ry słabiej poinformowanym dawał po­
wód do myślenia, że istnieją głę­
bokie rozbieżności zasadniczo w spra­
wie przyjęcia do Polski.

Tymczasem rzecz się przedstawia 
właśnie zupełnie odwrotnie. Walka 
partyjna, zaostrzona przez wpływ 
napiętej przedwyborczej atmosfery 
warszawskiej mogła przyjąć tak nie­
przejednane formy, jedynie na tle 
ogólnego głębokiego przekonania, że 
już pomiędzy Wilnem a Warszawą 
żadna obca siła me stanie. Gdyby 
nie było tej pewności, gdyby znowu 
zagroził choćby najlżejszy cień nie­
bezpieczeństwa, odrazu by się zna­
lazła moc solidarności i zjednoczenia.

Przyglądając się uważniej życiu 
Wilna przede w szystk.m spostrzegamy 
tę cechę ufności i bezpieczności, któ­
ra wyjątkowo prędko ustaliła się po 
przeżytych niebezpieczeństwach, mo­
że właśnie, jako reakcja zmęczonych 
nerwów i boli.

•„Jesteśmy w domu — to jest na­
strój ogólny — a więc możemy się 
kłócić, spierać, zwiekać z podpisa­
niem tego czy innego papierka, bo 
to tylko formalność, a fakt już się 
stal —Wilno należy do Polski“.

Jesteśmy w domu — a więc mo­
żemy załatwiać sprawy domowe, 
mierzyć siły poszczególnych stron, 
nictw, szykować się do kampanii 
wyborczej do Sejmu Warszawskiego, 
bo każde dziecko wie, że poślemy 
swoich pesłów do Warszawy, tylko 
się rozchodzi, ilu pośłe jakie stron­
nictwo.

Możemy już rozpocząć walkę na 
temat, który właściwie będzie tema­
tem walk w Sejmie Wâwzawskim — 
jaka forma administracyjna będzie 
Ziemi Wileńskiej nadana. Bo, że bę­
dzie nadana ta czy inna—i że nada 
ją Rzeczpospolita polska — nikt nie 
wątpi.

W ten sposób właśnie niepodpi­
sanie aktu złączenia w Warszawie 

i rozłam w delegacji wileńskiej jest 
r.ąjjaskrawszym dowodem jednomyśl­
ności i tej delegacji, i Sejmu i całej 
ludności w sprawie należenia do Pol­
ski. Reszta—jest sprawą wewnętrz­
ną, polską. Tu walczą dwie wielkie 
koncepcje młodego, budującego się 
państwa : centralizacja i decentraliza­
cja. Jedni dążą do zupełnej unifika­
cji wszystkich dzielnic wielkiego 
państwa do wprowadzenia jednolite­
go systemu administracji, inni chcą 
większego uwzględnienia odrębności 
lokalnych, wytworzenia na miejscach 
ośrodków własnego życia autonomicz­
nego. Jakkolwiek rozstrzygnie tę 
sprawę najwyższa władza Rzeczypos­
politej— Sejm Ustawozdawczy—ied- 
nak już teraz obydwa obozy starają 
się zastrzec sobie wszelkie argumen­
ty i wytworzyć precedensy. Akt 
złączenia Wileńszczyzny z Rzeczpos­
politą jest do tego nielada okazją. 
Formuła aktu będzie argumentem 
w przyszłej dyskusji sejmewej. Akt 
przecie .będzie ratyfikowany przez 
Sejm w Warszawie, a więc będzie 
się później na ten akt powoływało 
w dyskusji sejmowej, będzie on po­
niekąd obowiązującym dla Sejmu. 
Zarówno zwolennicy jak i przeciwni­
cy wpisania do aktu słów „zgodnie 
z konstytucją“ wychodzą z tego zało­
żenia, że tylko Sejm Warszawski 
rozstrzygnie o formie administracji 
tej dzielnicy państwa polskiego.
■■ w««««««« «vwmvc w 
TELEGRAMY.

Z całego świata.
Podatek na nłortajeh

MOSKWA (Wap.) We wszystkich 
federacjach sowieckich naznaczony jest 
podatek na rzecz głodnych, który da 
6 miljonów rubli w zlocie.

Statystyka głodnych v Rosji.
MOSKWA (Wap.) Według sprawo­

zdania centralnego biura statystyczne­
go w Rosji i na Ukrainie cierpi głód 
33.bOO.OOO osób. Z tej liczby 28.5O0.OO0 
stanowi ludność wsi, a 5 miljonów lud­
ność miast.

Konferencja ryska.
RYGA (Wap.) Konferencja państw 

bałtyckich z udziałem Polski, Rosji 
i Litwy naznaczona na dzień 28 b. m. 
odbędzie się prawdopodobnie ż opóź­
ni ęniem na dwa — trzy dni. Konfe­
rencja będzie krótką i potrwa dwa dni.

Kontrola nad llemeaml
PARYŻ, 26,3 (Pat) Konferencja 

Ambasadorów przyjęła do wjadomoś* 
ci odpowiedź Anglii w sprawie utrzy­
mania międzysojuszniczej Komisji 
kontroli dla spraw wojskowych i lot­
niczych w Niemczech.

Koncesje dla nloacóv * Rosji.
ROSTOW NAD DONEM, d. 26.3 

(Pat.) Przybyli tutaj przedstawiciele 
firm niemieckich w sprawie pertrak­
tacji o koncesje rol-ie, obejmujące 
50.000 dziesięcin.

Sovlety a Turcja.
CHARKOW, 26.3 (Pat.) Na posie­

dzeniu WCTKA ratyfikowano umowę 
ukraińsk o turecką.

Pokładają tutaj wielkie nadzieje 
na handel ukraińsko-turecki.

Choroba Lenina.
BERLIN, 23, 3. Pat. Moskiewska 

„Prawda” donosi, że wielka rada so­
wietów została zwołana na poniedziałek 
na nadzwyczajne posiedzenie, celem za­
stanowienia się nad zarządzeniami, 
k.tóreby były niezbędne w razie ustą­
pienia Lenina z rządu sowietów.

Przewodniczący moskiewskiej rady 
sowieckiej oświadczył, że stan zdrowia 
Lenina jest zbyt poważny, by można 
było mówić o obecnym jego udziale 
w rządzie.

BERLIN (Polpr.) 23 marca wieczo­
rem nadeszła tu z Moskwy wiadomość, 
że Lenin poddał się bardzo poważnej 
operacji, mimo to, jednak, stan jego 
zdrowia jest zagrażający.

HANNOWER, 24. 3. Pat. Radjo. 
Moskiewska „Prawda* podaje, że stan 
zdrowia Lenina jest beznadziejny.

WARSZAWA (Wap.) Jak się dowia­
dujemy, informacje źródeł zagranicz­
nych o beznadziejnym stanie zdrowia 
Lenina są tendencyjne i zupełnie bez­
podstawne.

Rnmnfiskl minister wojny.
BUKARESZT 26.3 (Pat - Iskr.). 

Gen. Margoretti został mianowany 
ministrem wojny.

Ilemey przeciw płaceniu odszkodowań.
BERLIN, 26.3 (Pat.) „Allgemeine 

Ztg.“ donosi, że w sprawie uchwały 
Komisji odszkodowań Związek Han- 
zeatycki powziął następującą rezolucję:

„Związek jest zdania, że parlament 
winien nie poddać się warunkom, 
ujawnionym w nocie sprzymierzo­
nych. Warunki noty są nie do przy­
jęcia dla życia gospodarczego Niemiec“

KATOWICE d. 26 3 (Pat). Wro­
cławska „Schles. Ztg“ atakuje obec­
ny rząd za zbvtnią uległość wobec 
żądań państw Eiitenty, twierdząc, że 
wskutek uległości Wirtha Niemcy 
utraciły część G. Śląska.

Dziennik nawołuje do opozycji 
w stosunku do Entanty.

Konferencja Rzeczoznawców.
LONDYN, 25.3 (PAT. Rentor). Wczo­

raj Konferencja rzeczoznawców badała 
sprawę ustalenia zasad stosunków z Ro­
sją w okresie przejściowym.

Przyjęto ostatecznie warunki ogól­
ne, dotyczące gwarancji bezpieczeń­
stwa, środków prawnych, normujących 
położenie cudzoziemców, jako też spra­
wy aprowizacyjne.

Povátým doszło do porozumień w spra­
wie kompleksu zaleceń, dotyczących 
spraw odbudowy Europy.

Kenfereccji Vsebadnla. g
PARYŻ, dn. 26.3 (Pat.—Havas). 

Konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych ukończyła badanie warun­
ków zabezpieczenia wolności cieśninę.

Dalej Konferencja zbadała sprawę 
Francji oraz rewizji Traktatu Sewr- 
sktego rozpatrywała również system 
kapitulacji Turcji.

Ilemiy a Sowiety.
BERLIN, dn. 26.3 (Pat—Wolff). 

„Local Anzeiger“ dowiaduje . się 
szczegółów rokowań, prowadzonych 
przez Radka w Berlinie w sprawie 
przysłej umowy konsularnej.

Przewidziane są 3 rodzaje przed­
stawicielstw sowieckich:

1. Opieka nad jeńcami.
2. Sprawy handlowe.
3. Sprawy konsularne.
Kierownicy tych dziejów i ich 

zastępcy kortystaią z eksteryto- 
rjaluości. Przyjęto postanowienia 
w związku z przepisami o wyda­
waniu paszportów.

Rosyjscy obywatele w Niemczech 
podlegają ustawodawnictwu niemiec­
kiemu.

Sprava Rozbrojan.
PARYŻ, d. 26.3 (Pat. — Havas.). 

Powzięte pr?ez Komisję Mieszaną 
rezolucje w sprawie redukcji zbro­
jeń zaakceptowane i zarejestrowane 
zostały przez Ligę Narodów.

Zjatd Nvnarehlstúv nlemleekleh.
BERLIN, 26. 3 (PAT Iskrowa) „Ber­

liner Ztg.“ donosi o otwarciu Zjazdu 
Monarchistów. W zjeździe biorą udział 
w charakterze gości zagranicznych 
przedstawiciele wszystkich stronnictw 
monai chiczrych z całego świata.

Stan oblężenia w (listerze.
LEAFIELD, 26.3 (Pat.—Iskro wo) 

Parlament UIstcra ogłosił stan oblę­
żenia.

Konferencja w Genui.
Delegacja sevieeka.

BERLIN, dn. 26.3 (Pat. — Wolff). 
Przybył do Berlina prezydent sowiec­
kiej Ukrainy Rakowskij wraz z jed­
nym członkiem sowietu moskiewskie­
go. Oczekiwać oni tu będą na so­
wiecką delegację, udającą się do Ge­
nui, która przybędzie z Rosji. Ra­
kowskij oświadczył w wywiadzie, 
że w łonie delegacji znajdą się przed­
stawiciele wszystkich republik so­
wieckich.

Wszystkie umowy zawarte w Ge­
nui będą miały moc obowiązującę 
dla całej republiki sowieckiej. '

Zaprosienle Radj Ligi landów-
RZY'M 26.3 (Pat—Stefani). Rządy 

sprzymierzona postanowiły zaprosić aa 
konfersncję w Gsnui—Radę Ligi Naro­
dów in corpore

Rozbieżność Republik Svvfeekleh-
BERLIN, dn, 26.3 (Pat.—Wolff). 

„Berliner Local Anzeiger“ donosi: 
Pomiędzy przedstawicielami Rosji 
Sowieckiej »reprezentantami małych 
republik sowieckich, podczas roko­
wań w Moskwie ujawniły Rżę różni­
ce zanim zgodzono się, aby delegaci 
na konferencję w Genui występował, 
jako członkowie jednolitego państwa. •

Różnice te zachodziły głównie 
pomiędzy Krassmera a Radkiem.

Pogłoski o zamiarze oznanla sowitlóv.
LONDYN, d. 24 3 (Tel. wł.) Krç- 

ży tu pogłoska, iż Lloyd George 
wyraził się, że zawrze z Rosją osob­
ny traktat na wypadek, gdyby się 
Mocarstwa Sprzymierzone na Kon­
ferencji Genueńskiej nie porozumia­
ły się co do wspólnej polityki wzglę­
dem Rosji.

0 przejazd przez Szvajenrj|.
BERNO SZWAJCARSKIE, 26.3 

(Pat.) Rada Związkowa upoważniła 
delegację sowiecką udającą się na 
Konferencję w Genui, do przejazdu 
przez terytorium szwajcarskie.

Wokół spraw polskich
Kredyt Angiji dla Polski.

LONDYN, d. 24.3 (Tel. wł.) „Ti­
mes“ donosi, że jeden z największych 
banków londyńskich udzielił Polsce 
kredytu w wysokości 4-ch miljonów 
funtów sterlingów, z czego 1 roiljoa 
ma być użyty na zakup w Auglji 
surowców dla polskiego przemysłu. 
Jest to jedna z największych poży­
czek, której Anglja udzieliła zagra­
nicy na podstawie handlowej, od 
czasu zakończenia wojny. Angi ni­
skie koła finansowe uważają, że 
stan skarbu polskiego poprawił się 
znacznie w ostatnich czasach, a han­
del bardzo się ożywił. Pociągnie to 
za sobą wyższe dochody z podat­
ków i poprawę marki polskiej.

Delegaci Kłajpedy.
KŁAJPEDA, 26.3 (Pat.) Wyje­

chała do Warszawy kłajpedzka dele­
gacja niemiecka.

Podróż p. Sklrmania.
WARSZAWA (Wap.) Wieczorem 26 

marca minister spraw zagranicznych wy­
jeżdża do Paryża. Program przyjęcia 
ministra spraw zagranicznych p. Skir- 
munta w Paryżu przewiduje u p. Po­
incare i prezydenta Francji. W Lon­
dynie p. Skirmunt będzie konferować 
z p. p. Lloyd Georgern i Cursonem. 
Podróż miuistra do Brukseli, z powoda 
bliskiego terminu konferencji genueń­
skiej, jest nieprzewidziana.

ZakoAeienls strajku w Poznaniu.
POZNAŃ 25.3 (Tel. wł.) Wczoraj 

w południe została podpisana umowa 
pomiędzy pracodawcami a pracownika­
mi zakładów drukarskich, wobec czego 
z dniem dzisiąjszym strajk jest skoń­
czony i pisma zaczynają wychodzić nor­
malnie.

Zakońtzenh strajku na Fomiirzo.
TORUŃ, 24. 3. Pat. Obrady, które 

toczyły się w Grudziądzu d 23 b. m. 
mięozy pracodawcami a pracobiorcami 
przy współudziale i pod przewodnictwem 
głównego inspektora pracy województwa 
Pomorskiego p. Dobrowolskiego, dopro­
wadziły do ugody.
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Szczęście.
Nie mówcie mi, że szczęście, to wieczne 

[dążenie,
Lub na ziemi skradziona bogom w niebie 

[chwila.
Daremnie pieścić w myślach ułudne ma-

[rżenie,
Dążyć — to medośeignąć. brać błysk — 

[trud motyla!

Szczęście to poza siebie rzucone spoj­
rzenie

Na drogę już przebytą, choć ciężką lecz 
[miłą,

Perła łzy pod powieką, stłumione west 
[chnienie

1 te kilka słów tęsknych, źe dobrze mi 
[było.

Zbigniew Elżanowski

Kronika Płocka.
MÄRZEL 

28 

WTOREK.

KALENDARZYK,
Wsorek. Jana Kapistrana.

Im. sł. Bohdana
Środa. Eustazjusze.

Im. sł. Krzesława

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.
-

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wiato.
Kraków 
Zawichost 
Płock

24.3
25.3
27.3

— 166 
+ 173 
+ 170

ubyło 12 cm. 
ubyło 5 cm. 
przyb. 3 cm.

San.
Przemyśl 24.3 - 72 ubyło 54 cm.
Dunajec.

N. Sącz 24 3 ■0130 przyb. 18 cm.
Bug.

Wyszsów 24 3 + 183 ubyło 9 cm.

Przepowiednie Meteorologiczne 
wedlua danych, statystycznych 3 lat ostatnich

Do połowy miesiąca powietrze zmienne, 
« końcu wiatry i pogoda.

= Walne zebranie doroczne czł. 
kooperatywy pracowników państw. 
W Płocku. Walne sprawozdawczo-wy­
borcze zebranie czł. Kooper. prac, 
państw, odbyło się w sali Starostwa 
w dniu 18 marca b. r. Po zagaje­
niu przez p. rejenta Śląskiego, zgro­
madzeni przez aklamację powołali na 
przewodniczącego zebrania p'rof. Ror 
mano w-kiego, który z > prosił na ase­
sorów pp. Dobrzenieckiego, Brańskie­
go i Dobrzyńskiego, na sekretarza 
Idzikowskiego.

Sprawozdanie z działalności Za- 
iządu złożył p. Skorupski,—z Rady 
N adzorczej — p. Kowalkowski,—któ­
re przyjęto do wiadomości i udzielo­
no absolutorium. Przedtym jednak 
p. Zych złożył wniosek, aby walne 
«ebrauie anulowało uchwalę Rady 
Nadzorczej w sprawie niewypłaco­
na honorarjum jednemu z członków 
Zarządu.

Po dość gwałtownej i gorącej 
dyskusji wniosek p. Zycha uzyskał 
pewną większość głosów, na skutek 
£zego Rada Nadzorcza natychmiast 
złożyła swe mandaty... Wytworzyła 
8ty sytuacja wyjątkowa, a nawet 
Przykra. Po przerwie, która wpły­
nęła uspakajająco na zebranych, prof. 

omanowski, jako przewodniczący 
żebrania złożył wniesek o niezwłocz­
ne poddanie rewizji poprzedniej uch wa­
ty; wniosek uzyskał olbrzymią więk- 
$zoś(S.. Prezydium stwierdziło, że 
^ielu uczestników zebrania nie or- 
Jttntowało się w meritum sprawy. 
Przeszedł następnie wniosek, że wal­
ne zebranie przyjmuje do windemoś* 
tl. uchwałę Rady Nadzorcze; w spra­
nie udzielenia honorarjiim 2 człon­
kom Zarządu, zaś kwestję wypłaty— 
kociemu członkowi zarządu, odkła- 
R do. następnego nadzwyczajnego 

pobrania, które winno odbyć się naj­
dalej za miesiąc.

1 rłonkowie Rady Nadzorczej na 
kutek przegłosowania tego wniosku 
ginęli zrzeczenie się swych manda* 

do czasu ostatecznego rozstrzy­
gnięcia tej sprawy.

Projekt preliminarza budżetowego 
na okres trzymiesięczny w sumie 
290.000 mk., wynoszącej 10 proc, 
miesięcznego obrotu przyjęto, z pra­
wem przekroczenia tej sumy o 25 proc.

Zebrani przyjęli wnioski zmienia­
jące w niektórych punktach Statut 
koop., a mianowicie: Członek koop., 
przechodzący na emeryturę, zacho­
wuje nadal prawa członka koop., 
członkowie Rady Nadzorczej mają 
pobierać wynagrodzenie każdorazo­
wo uchwalane przez Walne Zebranie. 
Upoważniono Zarząd do zaciągnięcia 
pożyczki do wysokości udziałów czł. 
koop., jas również—do przystąpienia 
kooperatywy do zespołu kooperatyw 
państwa polskiego. Sprawy podziału 
zysków, wyboru członków Zarządu 
i Rady Nadzorczej, podwyższenia 
udziałów do 8.000 mk. odłożono do 
najbliższego nadzwyczajnego zebrania.

= Rejestracja polskich sił facho­
wych. (PAW.) — W celu uzupełnie­
nia rejestracji sił fachowych, pracu­
jących w Rosji w okresie ostatnich 
lat 50-iu, biuro delegacji polskiej na 
konferencję w Genui przy prezydjum 
rady ministrów, prosi wszystkich, 
którzy jeszcze nie zarejestrowali się 
o podanie o sobie, jak również o swo­
ich znajomych treściwych, ale dokład­
nych danych następujących: a) naz­
wisko i imię, b) fach i tytuł zawodo­
wy. c) lata, w których pracował 
w Rosji, d) szczegółowy adres i naz­
wa zakładu przemysłowego w Rosji, 
w którym pracował do czasu prze­
wrotu bolszewickiego, e) zakład nau­
kowy techniczny, który ukończył, 
f) obecny adres.

Podlegają rejestracji głównie na­
stępujący fachowcy: 1) dyrektorowie 

’ i kierownicy zakładów, fabryk, kolei 
żel. i t. p., 2) profesorowie uczelni 
technicznych, 3) inżynierowie, chemi­
cy, technicy, architekci, budowniczo­
wie, starsi urzędnicy zakładów prze­
mysłowych i majstrowie — kierowni­
cy warsztatów, 4) właściciele przed­
siębiorstw przemysłowych, biur tech­
nicznych i budowlanych, przemysłow­
cy i przedsiębiorcy robót.

Powyższe dane należy składać 
osobiście lub listownie pod adresem 
Stowarzyszenia techników polskich 
w Warszawie, Czackiego 3/5.

— Nie zatwierdzenie wyższych sta­
wek opłat rogatkowych w Plącku. 
? początkach marca r. b. minister­
stwo spraw wewnętrznych, jak się 
dowiadujemy ze źródał pewnych, 
nadesłało do województwa warszaw­
skiego nismo, w którym motywuje 
niezatwierdzenie nowej podw^ iki sta­
wek opłat rogatkowych w Płocku, 
na podstawie uchwali Radv Miejskiej 
miasta Płocka z dnia 24 grudnia 
1921 roku.

W motywach tych wskazanym 
jest, że ostatnie stawki nie pobiera­
ne są na podstawie statutu z dnia 
10 maja 1920 r., jak to błędnie głosi 
załączona wyciąg z uchwały, ale na 
podstawie uchwały Rady Miejskiej 
z dnia 3 września 1931 r., zatwier­
dzonej przez ministerstwo spraw wew­
nętrznych w dniu 19 września 1921 
r. (Na 2138).

Pozatym ministerstwo jest zdania, 
że we wrześniu r. ub. drożyzna do­
sięgła swego punktu kulminacyjnego, 
więc stawki wówczas uznane są zu­
pełnie dostateczne, a zwiększać ich 
nie należy ze względu na ogólną po­
litykę zwalczania drożyzny i na ogól­
ny charakter opłat rogatkowych, któ­
re w zasadzie powinny być nieznacz­
ne. — Wobec powyższego niezatwier- 
dzenia podwyższenia stawek opłat 
rogatkowych zachodzi kwestia jakie 
właściwie rogatkowe powinno być 
opłacane obecnie i czy przy tych 
niskich stawkach opłaci się wogóle 
pobierać rogatkowe w Płocku?

= Prośba z Sowdepji. Wczoraj 
otrzymałam v list ? Sowdepji z oroś- 
bą następującą : Mał mój Andrzej 
Jakowlew Bełskich (Be.TLCKiix) miesz­
kaniec wsi Kulikowo, powiatu Us- 
mańskiego, gub. Tambowskiej w 1915 
r. dostał się do niewoli w Niem­
czech. W roku 1921 nadesłał on do 
mnie list, w którym donosi, te 
znajduje się jut w Polsce we wsi 
Dąbrowo, gminy Baranowo, powia­
tu Przasnyskiego, gub. Płockiej 
poczta Przasnysz. Odpisałam mu 
natychmiast, a potym wysłałam 

więcej listów, ale dotąd żadnej nie 
mam odpowiedzi. Proszę tedy tych 
wszystkich, którzy o nim coś wie­
dzieli o podanie tych wiadomości 
pod moim adresem: Liubow Mitro­
fanowna Bełskich w Kulikowie, 
powiatu Usmańskiego, gub. Tambow­
skiej, pozostałam bowiem sama 
z drobnymi dziećmi. Następuje pod­
pis niewątpliwej żony.

W imię uczuć ludzkich prosimy 
tych, którzy cośkolwiek wiedzieli 
o zaginionym o podanie tych wiado­
mości pod wskazanym adresem. "’«* 

Inne pisma są proszone o przedruk.
= Wykłady Uniwersytecie Lu­

dowym. ..i
Poniedziałek, prof.3 Macie­

jowski. Stosunek Polski do Szwecji. 
Epoka Wazów. Kozaczyzna. Kresy 
Wschodnie.

Środa, prof. Awaryn. Nauki 
przyrodnicze, życie rośl ny, powsta­
wanie pokarmów, ^oddychanie, czło­
wiek a natura.

Czwartek, uroi. Romanowski, 
Literatura uciska XIX wieku. Mic­
kiewicz. Romantyzm polski. Wpły­
wy polityczne na literaturę. 1 ' m

Piątek, prof. Dorobek. Dalszy 
ciąg systematycznych wykładów 
z cyklu dziwów natury i przemysłu.

Wykłady rozpoczynają się o go­
dzinie 7 m. 45 wieczorem; niektóre 
są illustrowane przezroczami lub po­
glądowymi tablicami. 3

= Knncerty Marji Szrajberówny 
i Gertrudy Konatkowskiej profesorek 
Akademji muzycznej w Poznaniu 
urządzane na dochód Bursv Semina­
ryjnej w sali Ii-go Gimn. Żeńskiego 
zapowiadają się jako prawdziwa 
uczta artystyczna dla miłośników 
muzyki. Pierwszego dnia, w sobotę 
p. Konatkowska odegra między in­
nymi Sonatę h-mol Liszta, oraz 
preludja, impromptu i Scherzo Cho- 
pin’a — a p. Szrajberówna Koncert 
skrzypcowy D-dur Beethorena, dru­
giego dnia p. K. fantazję Szuberta 
i Rapsodję Liszta, a p. Smrberóvi na 
Koncert skrzypn. D-mol Wieniaw­
skiego. W sobotę po koncercie od­
będzie się raut — na który komitet 
przygotowuje bufet obficie zaopa­
trzony po cenach umiarkowanych.

Na raucie obiecały łaskawie za­
śpiewać panłe : Górnicka, Kinowska, 
Przyhiska - Staszewska i Streme- 
równa, Domańska, tworzące znany 
Kwartet solistek, są sympatycznie 
zawsze witane przez naszą publicz­
ność.

Bilety w cenie od 150 mk. (wej­
ście) do 1000 mk. zamawiać można 
wcześniej w Kancelarji seminarjum 
od 11 do 2-ej — w wilję Koncer­
tów w cukierni W-go Szałańskiego.

= Ankieta w sprawie mogiły brat­
niej wzbudziła duże zainteresowanie. 
Napływają liczne głosy a nawet ar­
tykuły.

Tych Se. Czytelników naszych, 
którzy jeszcze nie nadesłali swoich 
zdań w tej kwestii prosimy o sz v ta­
kie doręczenie ich w „Księgarni Zie­
mi Mazowieckiej”.

Ufamy, że cały ogół płocki wy­
powie się w tej sprawie zasadniczo.

Wiosna. Weszliśmy w okres dżdży­
stej chłodnej wiosny. Okres najwię­
cej sprzyjający przeziębieniom, kasz­
lom i chorobom epidemicznym go­
rączkującym u dzieci.

Każdy wzdycha do słońca i cie­
pła, niestety, na to się nie zanosi.

Odpowiedzi Redakcji.
Sz. P E... B.. Nie zamieścimy, 

ho mogłyby się na Pana obrazić właś­
nie owe „dziewîce płockie®, których 
Pan tak żałuje w swych wierszach, 
a na których widocznie jednak Panu 
bardzo zależy, bo pisze Pan : „ Kochać ? 
dziewicę'/ lecz ona nie chcelf No na­
turalnie, jeżeli ją Pan będzie zamęczał 
taką poezją — to nie tylko, że nie bę­
dzie chciała, ale może się na Pana po­
gniewać nie na żarty i być nie tylko, 
że „zimną, obojętną i niedostępną1* ale 
nawet niegrzeczną!

Sz. P. Jednemu s wielu. Radzimy 
zajrzeć do katechizmu. Uczniak z klasy 
drugiej wie widocznie lepiej, czy to szko­
dzi czy nie ! Ponadto trzeba jeszcze 
wiedzieć, iż najszkodliwszym jest zgor­
szenie.

Skrzynka do listów.

Szanowny Panie Redaktorze !
Uprzejmie prosimy, o zamieszcze­

nie tych kilku słów w Swym powa­
żanym i poczytnym piśmie.

My inwalidzi, zamieszkali w tu­
tejszym „Domu Inwalidów“ zwraca­
my się z gorącą prośbą do społe­
czeństwa o współdziałanie i pomoc 
w naszej sprawie. Spędziliśmy po 
kilka lat głodni, w srogich okopach, 
w obronie nasrej ukochanej Ojczyzny. 
Wróciliśmy okryci ranami i obarcze­
ni ciężkim brzemieniem kalectwa. 
Wojna ukończona zwycięzko. Zda­
wało się, że nadszedł już kres i na­
szym męczarniom. Jednak i dziś je­
steśmy jeszcze na każdym kroku 
pokrzywdzeni.

Mieszkając w tutejszym „Demu 
Inwalidów”, nie otrzymujemy rent 
przyznanych nam za nasze kalectwo, 
gdyż są wytrącane za utrzymanie 
w „Domu” każdego inwalidy.

To słuszne. Ale dlaczego lednak 
stosuje się do nas zmniejszanie racji 
żywnościowej do minimum, t, j. 325 
mk. dziennie na jednego inwalidę 
pomimo, że stosunki ekonomiczne 
w kraju polepszyły się znacznie 
w porównaniu z ubiegłymi latami?

Chwilami zdaje się nam, że speł­
niwszy obowiązek oby wateli polaków 
jesteśmy już teraz i niepotrzebni ni­
komu, gdy jesteśmy do ostatnich gra­
nic wyczerpani fizycznie i moralnie.

Ulżyjcie nam naszej niedoli i ra­
tujcie od poniżenia.

MoszyńsJtij Zaparto. Bielak, 
Zagrubaki, Pietrzak, T. Lipowski, 
Bakewicz, Sobolewski, Burdyk, 
Dąbrowski, Skanecki, Markowski, 
Dulkowski, Senulski. T. Lipowsld.

Pomieszczając ten list gorzki re­
dakcja „Kurjera Płockiego“ nie mo­
że się wstrzymać od zauważenia, że 
aczkolwiek szeroki ogół nasz idzie 
z pomocą swoim inwalidom, to jednak 
dalsza pomoc jest konieczną, a tem­
po jej powinno być poważnie przyś­
pieszone.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Ciągnienie miljonówki. Ze wzglę­

du na przypadające na sobotę dnia 
25 b. mi święto ciągnienie 4 proc, 
państwowej pożyczki premjowej t. z. 
miljonówki nie odbyło się. Natomiast 
w sobotę następną t. j. w dniu 1-ym 
kwietnia r. b. odbędą się dwa ciąg­
nienia dwu obligacji naraz.

(:) Fundusz Konstytucji. W roczni­
cę uchwaleo a konstytucji, słożył mar­
szałek Trąmpozyński na ręce ks. posła 
Kaczyńskiego, dwa mil jony marek na 
zakładanie warsztatów dla inwalidów 

'wojennych. Fundusz ten nosi nazwę 
„fundusz konstytucji”.

(:) Biedni ministrowie. Zostać dzt- 
siaj ministrem w Warszawie nie na­
leży do przyjemności. Jak bowiem 
wiadomo, w Warszawie jest szalenie 
trudno o mieszkanie. Nowy minister 
spraw wewnętrznych, p. Kamieński, 
który jato wojewoda w Łodzi, ma 
tam wspaniałe ruuszbanie, w War­
szawie znalazł się w położeniu nie­
wesołym, bo nie imiał wogóle 
gdzie przenocować. Wreszcie kazał 
sobie w gmachu ministerstwa opróżnić 
jeden pokoik i tam zamieszkał.

(:) Skarga koreapondantów parys­
kich. Korespondenci paryscy pista 
polskich zwracają uwagę p. ministra 
poczt i telegrafów Rzeczypospolitej 
polskiej na skandaliczne nieporządki 
na pocztach polskich. Korespondenci 
oświadczają, że mogą udowodnić, ja­
ko listy ich, wysyłane z Paryża do 
pism polskich, ging lub spóźniają się 
wyłącznie z winy pocztowych władz 
polskich.

Jednemu z korespondentów na 20 
listów, wysłanych w ciągu miesiąca, 
zginęło 9.

Drugi skarży się, że jego listy do­
chodzą do redakcji pisma polskiego 
dopiero po 10 lub 12 dniach. Tym­
czasem korespondencie z Pcłski re­
dakcje pism francuskich otrzymują na 
czwarty dzień po ich wysłaniu.
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Korespondenci wyrażają przeko­
nanie, że minister zeche« nareszcie 
w stosunkFch pocztowych zaprowa­
dzić porządek.
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Z Polski i o Polsce.
X Jkręgi wyborcze. Komisja kon­

stytucyjna przyjęła w drugim czytaniu 
podział Rzplitej na okręgi wyborcze 
i ilość mandatów przypadających na 
każdy okręg. Podział jest następujący: 

Warszawa — miasto 16 mandatów. 
Warszawa pow. Radzymin, Mińsk, 

5 mand.
Siedlce, Sokołów, Węgrów 4 mand.
Bielsk, Ostrów, Wysokie Mazowiec­

kie, Białowieża 5 mand.
Białystok, Sokółka, Wbłkowysk, 6 m.
Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów 

5 mand.'
Łomża, Kolno, Ostrołęka, Ssezuczyn 

5 mand.
Ciechanów, Mława, Pułtusk, Prza­

snysz, Maków 6 mand.
Płock. Sierpc^ Rypin, Płońsk 5 mand. 
Włocławek. Nieszawa, Lipno 5 mand. 
Łowicz, Kutno, Gostynin, Sochaczew 

5 mand.
Błonie, Skierniewice, Rawa, Grójec 

ti mand.

Łódź miasto 8 mand.
Łódź pow.', Łask, Sieradz 6 mand. 
Konin, Koło, Słupca, Łęczyca 7 mand. 
Kalisz, Turek, Wieluń. 7 mand. 
Częstochowa, Radomsk 6 mand. 
Piotrków, Brzeziny 6 mand.
Radom, Końskie, Opoczno 7 mand. 
Kielce, Jędrzejów, Włoszczowa 6m. 
Będzin 6 mand.
Sandomierz, Stopnica, Pińczów 6 m. 
Iłża, Kozienice, Opatów 7 mand.
Puławy. Garwolin, Łuków 6 mand. 
Biała, Podlaska, Radzyń, Konstanty­

nów Włodawa 4 mand.
Lublin. Chełm, Lubartów 7 mand.
Zamość, Biłgoraj, Tomaszów 5 mand.
Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 5 

mand.
Tczew. Starogard, Gniew, Koście 

rzyna, Kartuzy, Wejherowo, Puck 5 m.
Grudziądz m. i pow, Święcie, Tu­

chola. Chojnice, Śąpolno 5 mand.
Toruń m i pow. Chełmno, Wąbrze­

źno, Brodnica, Lubawa, Dziaidow ô m.
Bydgoszcz m. i pow. Inowrocław, 

Szubin, Wyrzysk, Śtrzeluo, Bnin 6 mand.
Gniezno, Mogilno, Września, Środa, 

Witkowo. Wągrowiec, Oborniki 5 mand.
Poznań miasto 4 mand
Poznań wschód i zach. Śrem, Koś­

cian, Leszno, Rawicz 5 mand.

Szamotuły, Czarnków, Chodzeż, Mię­
dzychód, Nowotomyśl, Grodzisk, Wol­
sztyn, Śmigiel 5 mand.

Ostrów, Odolanów, Ostrzeszów, Kę­
pno, Pleszew. Jarocin, Koźmin, Kroto­
szyn, Gostyń d nand

Huta Królewska, Bytom m., Bytom 
pow., Zabrze, Gliwice 5 mand.

Cieszyn, Bielsk m„ i pow., Pszczy­
na, Rybnik, Racibórz 7 mand.

Kraków miasto 4 mand.
Kraków pow., Chrzanów, Oświęcim, 

Podgórze, Olkusz. Miechów 9 mand.
Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, 

Nowy Targ, Śpisz. Orawa 7 mand.
Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, 

Wieliczka 6 mand.
Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa. 

Grybów, Gorlice 7 mand.
Jasło, Ropczyce, Strzyżów. Mielec, 

Kolbuszowa, Tarnobrzeg 7 mand
Rzeszów. Jarosław, Przeworsk, Łań 

eut, Nir ko 8 mand.
Przemyśl, Dobromil, Sanok, Brzo­

zów, Krosno 7 mand.
Sambor, Stary Sambor, Lísko, Rud­

ki, Mościska, Gródek i Lwów m. 5 mand.
Lwów pow. Żółkiew, Sokal, Rawa 

Ruska, Jaworów, Cieszanów 8 mand.
Bobrka, Przemyślany, Rohatyn, Ży­

da ozów 5 mand.

Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Do­
lina, Kałusz 7 mand.

Stanisławów, Tłumacz, Bohorodeza- 
ny, Nadworna 5 mand.

Kołomyja, Horodesk, śniatyri, Ko­
sów. Peczeniżyn 5.mand.

Czortków, Buczacz, Husiatyń, Bor- 
szezów, Zaleszczyki 6 mand.

Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Ska- 
łat, Brzeżany, Podhajce 7 mand.

Złoczów, Zborów, Kamionka, Stru- 
miłowa. Brody, Radziechćw 5 mand.

Kowel, Lubomi, Włodzimierz Wo­
łyński 5 mand.

Luck, Horochów 4 mand.
Krzemieniec, Dub 110 6 mand.
Równo, Ostróg 5 mand.
Brześć Litewski, Kobryń. Prażan*. 

Kosów, Drohiczyn, Kamień Koszyrski 
5 mand.

Pińsk, Łuniniec, Sarny G mand.
Nowogródek. Stołpce, Nieśwież, Ba- 

rannwicze, Słonim 7 mand.
Lida, Oszmiana, Wołożyn, Wilejka 

8 mand.
Wilno m. i pow., Troki wraz z pa­

sem neutralnym 6 round.
Święciany, Brasław, Duniłn wieże, 

Dz;sna 6 mand
Ogółem okręgów 68. Mandatów 402.

Działalność i zamierzenia

Powiatowego Sejmiku Płockiego.
Lecz działalność naszego Sejmiku 

Powiatowego w dziedzinie budowy 
naszych dng bynajmniej nie ogra­
nicza się tylko na szosy.

Sejmik Płocki nie zaniedbał rów­
nież i spraw; dróg gruntowych 
gminnych. ‘Wspólnie z Komisjami 
Drogowymi poszczególnych gmin, 
obecnie Powiatowa Komisja Drogo­
wa opracowywa szózćgółowy a sze­
roki plan dróg zwykłych i mostów, 
odczyszczenia i pogłębienia rowów, 
odpływu wód, wreszcie obsadzenie 
dróg drzewami, o ile się to da, owo­
cowymi.

Jest to również praca bardzo 
wielka i wymagająca czasu dłuż 
szego oraz poważnego i systematycz­
nego wysiłku.

O ile jednak wszystkie te zamierze­
nia Powiatowego Sejmiku Płockiego 
dojdą do skutku, w co wątpić wcale 
nie należy, bo Sejmik spotyka się 

z uznaniem ogółu pod tym wzglę­
dem—to powiat Płocki z najwięcej 
upośledzonych pod względem komu­
nikacyjnym w Polsce stanie się jed­
nym z najwięcej wzorowych w tej 
dziedzinie w całej Rzeczypospolitej, 
nie wykluczając powiatów Wielko­
polski.

A wszak o to powinno nam cho­
dzić ! Do tej wielkiej myśli Upo­
rządkowania pod względem komuni­
kacyjnym powiatu naszego, każdy 
z jego' mieszkańców powinien się 
w miarę sil swoich najgoręcej i naj­
usilniej przyczyniać, uważając to za 
punkt ambicji, za w ysiłek konieczny 
dla dobra wiasnego i dobra swoich 
następców.

V. Rolnitwo, Weterynarja, Han­
del i Przemysł

W dziedzinach rolnictwa, wete- 
rynarji, handlu i przemysłu Płocki 

Sejmik Powiatowy rozwinął działal­
ność nader skuteczną i racjonalną. 
Ponieważ od dawna działało na te­
renie powiatu w kierunku pomocy 
rolnej .Płockie Towarzystwo Rol­
nicze* — więc Sejmik Powiatowy 
Płocki, znając je doskonałe z wyni­
ków dodatnich jego prac, postanowił 
mu udzielić znacznej pomocy ma.te- 
rjalnej.

Pomoc ta miała na celu zakup 
doborowego ziarna i nawozów sztucz­
nych dla celów naukowych, urządza­
nie pokazów : rolniczych, ogrodni­
czych, hodowlanych; szerzenie kul­
tury rolnej w Kółkach Rolniczych, 
egzystujących przy Pł. To w. Roln. 
instruktorów i t. p. ■

Na cele te Powiatowy Sejmik 
Płocki przoznaczył w roku 1921-m 
kwrotę 1.000.000 mk.. Budżet atoli 
na rok 1922 przewiduje na ten cel 
4.000.000 mk,, z której to sumy 
2.000.000 mk., przeznaczono wyłącz­
nie na 5 Stację Doświadczalno-Rolni­
czą w Opatowcu. Stacja ta pod 
światłym i umiejętnym kierow­
nictwem specjalnie zamiłowanego 
i w tego rodzaju pracach naukowo- 

rolniczych, p. E. Koląsińskiego • 
posiada niepomierne znaczenie nie- 
tylko dla samego powiatu, ale dla 
całej znaczniejszej dzielnicy kraju.'

Tam to przeprow adza ne są do­
świadczenia co cio siły kiełkowania 
zbóż, co do typu nasion najbardziej 
w naszych warunkach nadających 
się do siewu Tam dokonywają się 
liczne obserwacje nad hodowlą i spo­
strzeżenia meteorologiczne.

Wprost jest rzeczą nie do pomy­
ślenia, jak by rolnictwo w powiecie 
mogło się rozwijać bez tej podstawy 
ściśle naukowej i praktycznej. Zwłasz­
cza małorolni korzystać z tej stacji 
powinni wydatnie, gdyż powinno im 
chodzić o wyniki, jakie mogą osiąg­
nąć ze swych drobnych pólek, jeżeli 
będą zajmowali się racjonalną uprawą.

Podkreślić też należy, że Sejmik 
Powiatowy, udzielając zasiłku Pt- 
Towr. Rolniczemu, położył właśnie 
specjalną uwagę na prace instrukto­
rów dla drobnych rolników i mało­
rolnych,, pragnąc w ten sposób pod­
nieść kulturę rolną w powiecie.

(C, d. 11.)
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I po cenach umiarkowanych sprzed&jo GHOCK 1 CEBULĘ ! 
• Sprzed aje 1 zamienia OTRĘLY. Sprzedaje lo siewu _ i na 
1 paszę: EEYIĘ. SEE1DELE, OWIES. JĘCZMlEi, ŁDE1I ŻÓŁTY 
I 1 MŒB1ESF-I, PSZEłilCĘ JIM EdllCZYtY i TUWY.
I SUPME WS1ELY1E ÎIEMlWiM Ï El ^EEŁCl lYHOVTCH. 
ł Adres: „Hotel Polski**, Ko’egjalna 8, w podwórzu. Tel. 135.

nasiona warzywne i kwiatowe 
gwarantowanej jakości i siły 
— — — kiełkowania — — — 
poleca na sezon nadchodzący 

„M RUF
SP. HKC.

Rynek Kanoniczny 1,— tel. 117.

Cmedam dużą szafę sosnową 
i stolik. Nowj Rynek 12 m. 11.

Ooszukuję we wszystkich mias- 
* tach inżynierów, chcących 
stworzyć sobie samodzielne sta­
nowisko. obznajmionych teore­
tycznie i praktycznie z projek­
tami i prowadzeniem budowli 
i żel,-betonem, mających zdol­
ności handlowe. „Reklama Pol­
ska“, Warssawa, Jasna 10, pod 
„Pawłowski“.

W majątku poszukuje posady 
zdemobilizowany oficer syn 

obywatela ziemskiego z Kresów 
zna się na maszynach rolniczych 
traktorach i samochodach. Ofer­
ty składać w Red. Kurjera Płoc­
kiego pod literami S. W.

paryżanka udziela lekcji kon-
* wersacji metodą skróconą 
adres w redakcji.

FABRYKA 
PRZETWORÓW 
TECHN. CHEM.

MAO
Warszawa, Dzielna 
N« 48 telef. 286 51.

W 1 • r V 75 mórg z inw entarzem
|g|^ln||n|f żywym i martwym w do- 
III fi III I Uli datku siewnikżniwiarka,
IIIIÆIUIU11 grabie konne, wozy i Ł.p..

Wiadomość na miejscu Cekáno w o gmina Bielmo powiat Płock, 
Antoni Zaleski. — Cena przystępna.

Redaktor i W y d#.wca:

CENA PRENUMERATY:
w Pjocku miesięcznie mk. 450. — Zh wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie ć o domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
ItMsr pojedynczy w Rocka kosztuje 20 marek.

Konto w P, K. O. — 60990.
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1 ■' 1 z data na dzień następny. ——————— 
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę ^Nadesłane" redakcja nie bierze odpowiedzią ínoícl.
Hdi-es Redakcji i ndnunis.irt.cji: Płock, di. Koiegjainb 8, 

Adres dla depesz Płock — „Kurier*. M Telefonu 1*25.

w zakres zógarnaistrKostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach unuarkowanych. —

Poszukuj# przedstawicieli 
wszystkich gałęzi przemysłu, 

handlu posiadających własną 
klijentolę mogącą wywozić na 
zachód, nabywać towary zachod­
nie. „Reklama Polska**, War­
szawa, Jasna 10. Dla „Ajencji".

Jeżdżąc do Francji przyjmuję 
J zlecenia handlowe, technicz­
ne lub wyłączne przedstawiciel­
stwo. „Reklama Polska“. War­
szawa, Jasna 10. Dla „Ajencji”.

Zaraz du sprzedania wiatrak 
w dobrym stanie, 15 i 14 

łokci do rozbioru. Wiadomość 
folwark Ciechumice pod Płoc­
kiem. Cena przystępna.

7J ubiono tymczasowe zaświad- 
czenie demobilizncyjne wy­

dane przez kadrę 32 p. p. na 
imię Jena Moszczyńskiego rocz­
nik 1896.

CENA PRłJISZEN:
Z» Wierss-nonpareiu jedn ,'rrscv’y na i, 11, Ul str. rak. 200- 
Nekrologi za jeden Bieres nonp»\reiu.................... 200-
Zwyczajne ogt. za jeden wietsz Tonoareiu na iV str. 100- 
Ogłoszenia drobne po mk. 25 za każdy wyraz, 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek 3UO 
Kaida nowu podwyżka taryfy obaw^Łuje wszystkie joi zlecone ogłoszę« 

nia od dni zmiany cen t<ł iw edmego zawiadomienia.

Z1KUD 
mram 

JRKÓE 3URSZTVM 
Płisk, ilies Cruiilrn JE I

.KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie z yyjątltiem n edziel i liwiąt

ŚWIERZBĘ, 
szybko, skutecznie 
usuwa mydlana 
maść z kogutkiem 
apteki A Gąsec- 

kiego w Warszawie nie prze­
wleka choroby, nie plami bie­
lizny i ma przyjemny zapach. 
We własnym więc interesie żą­
dajcie w aptekach i składach 
auteczuych maści od świerzby 

z kogutkiem.
Inwalida b. kapelmistrz prag­

nie udzielać lekcji na forte­
pianie, skrzypcach, wiolonczeli, 
a t;tkże na gitarze, mandolinie 
i konc?rtyriin angielskiej. Zgło­
szenia przyjmuje Adm. Kur. Pł.

Zaraz do sprzedania w Płocku

7 i&M ziemi
Wladoność Koügjalna 24.

Prenumerujcie

„Kurjer Płock«“

•< 10 SPRÓBOWAŁ =
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